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Rumuńska  imigrantka  Firuta  Vasile,  zarabiająca  na  życie
sprzedażą pisma „The Big Issue”, wywołała w Wielkiej Brytanii
falę  oburzenia  otrzymując  ponad  28  tysięcy  funtów  w
świadczeniach  socjalnych.

29-letnia  matka  czwórki  dzieci  czuje  się  tak  dobrze  w
zdobywaniu  pomocy  socjalnej  świadczonej  przez  państwo,  że
zaczęła pomagać w tym również swoim przyjaciołom z Rumunii.
Zachęca swoich byłych sąsiadów do przyjeżdżania do Wielkiej
Brytanii  i  wyciągania  ręki  po  zasiłki.  Jej  najlepsza
przyjaciółka, Nadia Porojan, zachęcona przez Firutę przybyła w
zeszłym  roku  do  Anglii,  aby  urodzić  tam  dziecko  i  mieć
podstawę do pobierania świadczeń z tego tytułu.

Nadia  spogląda  na  przyjaciółkę  z  podziwem.  W  rozmowie
udzielonej  brytyjskiemu  dziennikarzowi  wspominała  między
innymi o pomocy i wsparciu merytorycznym jakie otrzymała ona i
inni przyszli imigranci z Rumunii, którzy chcą w prosty sposób
zdobyć  pieniądze  z  pomocy  socjalnej.  Nazywa  Firutę
„nauczycielką  zasiłków”.

Nadia  Porojan  żyje  w  cygańskiej  osadzie  ze  swoim  mężem
Marianem  i  trójką  dzieci,  na  przedmieściach  Fetesti  w
południowo-wschodniej  części  Rumunii.  Otrzymuje,  w
przeliczeniu,  8  funtów  zasiłków  co  miesiąc,  od  państwa
rumuńskiego.  Mówi,  że  gdyby  miała  100  funtów,  to  od  razu
pojechałaby znów do Anglii, tym razem już zostać na stałe,
ściągnąć na miejsce do Oldham całą swoją rodzinę i czerpać
korzyści z zasiłków socjalnych.

„Państwo brytyjskie pomaga biednym” – motywuje swoją decyzję
Nadia. „Zobaczcie jak żyję, mam trochę ziemniaków dla dzieci i
drewno  do  opału  na  kilka  dni.  Tak  nie  da  się  wychowywać
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dzieci. Większość moich sąsiadów chciałoby jechać do Wielkiej
Brytanii, bo tam mogą być bogaci.

Firuta  Vasile  otrzymywała  w  2012  roku  około  25,5  tysiąca
funtów zasiłków, żyjąc w domu z trzema sypialniami i wciąż
sprzedając na ulicach „The Big Issue”, z czego zarabiała około
100  funtów  miesięcznie.  W  2012  otrzymała  również  kolejny
zasiłek, w wysokości 2600 funtów, co spowodowało poruszenie w
brytyjskich mediach i ogólnokrajową debatę na temat zasiłków,
a  także  falę  ostrzeżeń  z  Rumunii,  głównie  dotyczących
cygańskiej  przestępczości.
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